
kontaktu z naszą Parafią, a dla niektórych była to pierwsza w życiu wizyta w Polsce.

W  programie  krótkiej  weekendowej  wizyty  goście  mieli  zwiedzanie  Warszawy
z przewodnikiem, wspólne robocze posiedzenie obu Rad Parafialnych, udział w nabożenstwie
niedzielnym, i rozmowy z parafianami.
Na  poczatku  wspólnego  posiedzenia  członkowie  obu  Rad  zapoznali  się  ze  sobą,
z uwzględnieniem zainteresowań i aktywności w pracy parafialnej. Następnie omówiliśmy w
skrócie historię obu parafii i historię wzajemnych relacji datujących się na lata 80. ubiegłego
wieku.  Jak  niektórzy  pamiętają,  inicjatorem  był  emerytowany  obecnie  pastor  Reinhardt
Krammer, wielki przyjaciel Polski i Polaków, a szczegolnie naszej Parafii.
Porównano  dane  liczbowe  dotyczące  Parafii,  następnie  aktualne  zamierzenia  i  problemy,
z którymi się zmagamy.
Ustalono,  że  jeszcze  w  tym  roku  szkolnym  spróbujemy  zorganizować  przynajmniej
1 tygodniowy obóz integracyjny dla młodzieży polskiej i niemieckiej, np. w Jaworniku i/lub w
Sorkwitach.  Odpowiedzialnym za  to  zadanie  ma być  wolontariusz  z  Berlina  Marienfelde,
Dawid Langner, we współpracy z Sebastianem Madejskim i praktykantką Martą Zachraj.
Przewidujemy wzajemne wizyty chórów obu parafii, w Berlinie Marienfelde są aktywne dwa
chóry, jeden „zwykły” a drugi śpiewający muzykę gospel.
Goście zaprosili naszą Radę Parafialną na rewizytę za rok, w połowie września 2016.
Niestety  pogoda  niezbyt  dopisała  naszym  gościom  podczas  sobotniego  zwiedzania
Warszawy. Mamy nadzieję, że zostało to z nawiązką zrekompensowane wyśmienitą strawą
cielesną, przygotowaną przez panią Kornelię Pilch z pomocą Koła Pań. 
W niedzielę po nabożeństwie była okazja do rozmów z gośćmi z Niemiec przy kawie i  cieście,
z czego wielu parafian skorzystało. Po obiedzie goście wrócili pociągiem do Berlina.

Paweł Niemczyk

Najserdeczniejsze życzenia składamy naszym Jubilatom:

Panu Ryszardowi KLOTZ – 12.10

Panu Edwardowi SZAFRAN – 24.10

Panu Tua SITUMORANG – 25.10

Pani Ewie SKUBIKOWSKIEJ – 31.10

Wszystkim Jubilatom życzymy dużo zdrowia 
i wielu łask Bożych na kolejne lata życia.
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Weigle. 
Drodzy czytelnicy, pragniemy poinformować, iż na naszej parafialnej stronie internetowej

http://www.pulawska.luteranie.pl/ istnieje możliwość pobrania informatora „Nasza Parafia”
w formie elektronicznej (pdf) a także w formie spakowanej (zip) w postaci podzielonej na strony

do samodzielnego wydrukowania. Będziemy Państwu wdzięczni za przekazywanie wszelkich
uwag i propozycji dotyczących pisma na adres mailowy parafii: pulawska@luteranie.pl lub

bezpośrednio do p. Adama Golańskiego, który zajmuje się wszelkimi sprawami technicznymi związanymi z jego
wydawaniem:  adam.golanski@gmx.com
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Hasło miesiąca: Dobre przyjmujemy od Boga, czy nie mielibyśmy przyjmować
 i złego? Hi 2, 10

Marta Zachraj                    Święto Reformacji

Chrystus wyzwolił nas, abyśmy w tej wolności żyli. Stójcie więc niezachwianie, i nie
poddawajcie się znowu pod jarzmo niewoli. Oto ja, Paweł, powiadam wam: Jeśli się

dacie obrzezać, Chrystus wam nie pomoże. A oświadczam raz jeszcze każdemu
człowiekowi, który daje się obrzezać, że powinien cały zakon wypełnić. Odłączyliście się
od Chrystusa wy, którzy w zakonie szukaliście usprawiedliwienia; wypadliście z łaski.

Albowiem my w Duchu oczekujemy spełnienia się nadziei usprawiedliwienia z wiary, bo
w Chrystusie Jezusie ani obrzezanie, ani nieobrzezanie nic nie znaczy, lecz wiara, która

jest czynna w miłości. (Gal 5, 1-6)

Siostry i Bracia w Chrystusie,

498 lat temu Marcin Luter ogłosił swoje 95 tez przeciw odpustom. Zapewne nie
spodziewał się, jakie będą tego skutki. Nie spodziewał się, że od tej daty będzie się
liczyć  historia  Kościoła  ewangelicko-augsburskiego, w wielu  krajach  zwanych  od
jego  nazwiska  luterańskim.  Nie  spodziewał  się  ekskomuniki,  wyłączenia  go  ze
wspólnoty Kościoła rzymskokatolickiego, nie mógł przewidzieć, że siedemdziesiąt lat
po jego śmierci  wybuchnie  krwawa wojna trzydziestoletnia, gdzie  jego postulaty
będą hasłami jednej ze stron. W żadnym wypadku Marcin Luter nie mógł zdawać
sobie  sprawy z  doniosłości  tego, co  robi.  Ot, w jego czasach, ogłaszanie tez  było
zaproszeniem do polemiki, do akademickiej dyskusji.

Byli przed nim ludzie, którzy kwestionowali porządek kościelny, jak choćby John
Wycliffe w Anglii, czy Jan Hus w Czechach, jednak żadnemu z nich nie udało się
dokonać trwałej zmiany w sposobie myślenia ludzi. Żaden z nich nie odniósł takiego
sukcesu jak Luter.

Na czym poległa różnica? Czy augustianinowi z Wittenbergi udało się uzyskać taki
rozgłos  i  takie  poparcie  dla  swoich  idei  z  powodu  jego  wyjątkowych  cech
charakteru? Z powodu szczególnej charyzmy? Być może. Ale o sukcesie reformacji
przesądziło coś więcej. Czas. A właściwie czasy, w jakich przyszło Lutrowi żyć. Czasy
zmian, w których odmieniał się średniowieczny porządek społeczny i ekonomiczny.
Czas  rozkwitu  humanizmu, czas  wielkich  odkryć  geograficznych,  które  poszerzyły
horyzonty — dosłownie i w przenośni. Tezy Lutra trafiły na podatny grunt, dlatego
Reformacja  mogła  się  rozwijać.  Powstający  Kościół  Ewangelicki  odpowiadał  na
wyzwania czasów, przyznawał podmiotowość szerokim rzeszom,  naruszył skostniałą
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